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Ceny prenumeraty 
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
Za d w u  r a z o w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 balerzy.

2 p rzesy łk ą  poczt, w t i m onarchii;

tocznie 26 K. 40 h. < 2-raz.
kwart. 6 X  (0  h , w y sy łk ą  3 K. 00 h.
tnie&ięcz. 2 K. 20 Ł. j poozt. 2 IŁ 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych, państwach. Zwia_zkn po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hi#*.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dzicitiaie.

Ceny ogłosxeń
Ogłoszenia (reklamy) aa 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 bal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
Inb jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłka 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

I&ada p a ń stw a .
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Ogólna konfereneya prezesów klubów 
parlamentarnych.

Wiedeń 23 listopada. Wczorajsza konferen­
cja przewodniczących klubów trwała przeszło go­
dzinę. Prezydent ministrów, dr. Korber, na początku 
i na końcu posiedzenia wygłosił dłuższe przemówie­
nia dla sprecyzowania stanowiska rządu. W rezul­
tacie, przemówienia przewodniczących klubów nie 
przyniosły nic nowego. Wyniłkiem tej konferencyi 
jest to, że z a ł a t w i e n i e  b u d ż e t u  u w a ż a ć  
n a l e ż y  z a  p e w n e ,  potem wytworzy się nowe 
p r z e s i l e n i e .  Z tego powodu nadal utrzymuje 
się zapatrywanie, ż e  r o z w i ą z a n i e  R a d y  p a ń ­
s t w a  w niedalekim czasie n i e  j e s t  n i e p r a ­
w d o p o d o b n e .

Na wczorajszej konferencyi zastąpione były 
wszystkie stronnictwa z wyjątkiem Wszeclmiemców, 
którzy nie chcieli jej obesłać.

Mowa dra Koerbera.
Na wczorajszej konferencyi przewodniczących 

klubów, pierwszy zabrał głos prezydent ministrów 
dr. Ko e rb  e r  i przemówił jak następuje:

„Dziękuję szanownym panom za to, żeście na 
moje zaproszenie przybyli. Mogę powiedzieć, że 
mimo, iż różnice między zapatrywaniami reprezentowa­
nych tu stronnictw są wielkie, jednakże gotowość 
zjawienia się na dzisiejszej konferencyi zawiera w so­
bie już p e w n e  p r z y g o t o w a n i e  do p o k o j u ,  
którego to państwo tak koniecznie potrzebuje i który 
jest także celem wytycznym rządu. Rząd bowiem 
dąży do tego, aby poszczególne narodowości zaspo­
koić, a szczególnie pragnie reprezentację ludów uwol­
nić od owych przesileń, które ciągle na nowo jej 
egzystencyi zagrażają. Parlament nie może być po­
lityczną zabawką, J e s t ,  a l b o  go ni e  ma. Jeżeli 
jest, to nie powinien ze swojego prawa czynić ta­
kiego użytku, aby najbłahszą częsty akcyę rządu, 
lub choćby najdrobniejsze żądanie cząsteczki swoich 
wyborców podawać do dyskusyi w Izbie w formie, 
przewidzianej tylko na nadzwyczajne wypadki, przez 
co tamuje się wszelką pracę produktywną.

Parlament musi także spełnić swoje obowiązki 
wobec państwa, inaczej przestaje być sobą. Rząd 
rzeczywiście nie szczędził dowodów na to, że życzy 
sobie parlamentu silnego i poważnego (vollwichłig). 
Rząd także teraz wszystkie siły swoje oddaje w służ­
bę dobrej sprawy, tej sprawy, dla której panowie 
tu przybyliście. Powtarzam dziś, że j e s t e ś m y  
r z ą d e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  i b e z s t r o n n o ś c i  
i uważamy porozumienie narodowościowe za konie­
czne, ponieważ jest ono warunkiem pokojowego po­
życia wszystkich ludów, od czego zależy przyszłość 
Austryi. Mogę to tein śmielej oznajmić, że wiem, iż 
zapatrywanie to moje podziela także przeważna 
część ludności. Dlatego też ani na chwilę nie zstąpi­
liśmy z naszej drogi. Gdym na początku obecnej 
sesyi wskazał na konieczność rychłego załatwienia 
budżetu, stało się to tylko w intencyi wzmocnienia 
parlamentu, a nie dla jakichś korzyści rządu. Już 
wtedy zaznaczyłem także ustawodawczą regulacyę 
naszyli stosunków ekonomicznych z krajami korony 
węgierskiej jako punkt środkowoj polityki wewnętrz­
nej ze wszystkiemi wynikająceini stąd konsekwen­
cjami.

Chętnie stwierdzam, że obecnie wszystkie stron­
nictwa zbliżają się do tego stanowiska i mogę do­
dać, że także rząd uważa chwilę wymiany zdań 
między stronnictwami jako bliską. Wymiana zdań 
odbyć się ma bez wszelkich myśli ukrytych i spro­
wadzić rozwiązanie kwestyj narodowościowych, po­
nieważ rozwiązanie to nastąpić mus i .  Żadnemu 
stronnictwu rozumnemu nie może to odpowiadać, aby 
państwo znowu popadło w stan, który wszystkim 
Ludom narzuca milczenie.

Tak samo żadne stronnictwo, które myśli spo­
kojnie, nie pragnie z pewnością użyciu innych środ­
ków gwałtownych. Ba, nawet jestem zdania, że także 
żadne stronnictwo rozumne nie przemawia za po­
wtórnym apelem do wyborców. R z ą d  p r a g n i e  u- 
n i k n ą ć  w s t r z ą ś n i e ń  ż y c i a  k o n s t y t u c y j ­
n e g o ,  a chce utrzymać parlament, który mimo róż­
norodnych nurtujących w nim prądów jest twierdzą 
ludów. N ie  b u r z c i e  go wi ęc .

Rząd chce temu zapobiedz, musijeckak, cokol- 
wiekbądź przyjdzie, w poczuciu swej odpowiedzial­
no! * przedewszystkiem myśleć o państwie i podług

tego postępować. Także wy, moi panowie, nie po­
winniście zapominać o obowiązkach rządu.

Wśród panujących stosunków rychłe załatwie­
nie budżetu jest nietylko kwestyą państwową, ale — 
powiedziałbym — ogólną koniecznością konstytucyj­
ną, a w równej mierzo także koniecznością dla 
wszystkich ludów. Nie my jesteśmy związani do pe­
wnego terminu, ale, jak już raz podniosłem, skute­
czne wykonanie prawa budżetowego przez wczesne 
załatwienie budżetu, jest dla materyalnego dobra 
ludności konieczne i przyczynia się do jego wzmo­
cnienia.

Żadne stronnictwo nie sprzeniewierzy się więc 
swojemu stanowisku, jeśli przyłoży rękę do rychłego 
załatwienia budżetu, gdyż przez to przedewszystkiem 
działa w myśl interesów ludności.

Każde stronnictwo skraca także tern samem 
termin, dzielący nas od rozpoczęcia owej wymiany 
zdań, k t ó r a  s p r o w a d z i ć  m a  p o k ó j  we ­
wn ę t r z n y .

Stronnictwa oświadczyły gotowość podjęcia tej 
pracy pokojowej i spodziewam się, że nie będą utru­
dniać przygotowań do tych konferencyj przez prze­
wlekanie obrad budżetowych. Ze stanowiska rządu 
mogę więc tylko do wszystkich stronnictw zwrócić 
się z prośbą, aby już ze w z g l ę d u  na  k o n i e ­
c z n o ś ć  z e b r a n i a  s i ę  S e j mó w,  zechciały współ­
działać, celem szybszego załatwienia budżetu i nada­
ły przedewszystkiem sytuacyi jasność, któraby poło­
żyła kres obecnym nieznośnym stosunkom.

Po tli. •Coerberze przemawiali przewodniczący 
poszczególny u klubów.

Opinie stronnictw.
Po Koerberze przemówił poseł K a t h r  e i n , 

który z całym naciskam wyraził się za tern, aby wre­
szcie parlament przystąpił do normalnych funkcyj i 
przedewszystkiem załatwił budżet. Leży to w inte­
resie parlamentu i w interesie całej ludności.

Mówca przedkłada calendarium dla komisyi 
budżetowej, podług którego komisya miałaby wyzy­
skać wszystkie dni wolne od posiedzeń, pracować 
przed południem i po południu, tak iż do dnia 18 
grudnia możnaby załatwić budżet, a po świętach 
Bożego Narodzeiiia miałby się parlament znowu ze­
brać i załatwić budżet w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Poseł dr. B a r n r e i t h e r  oświadczył, że cho­
dzi przedewszystkiem o to, aby nie panowało niepo­
rozumienie co do inieyatywy Niemców \v sprawie
zwołania konferencyj narodowościowych.

Mówca oświadcza, że stronnictwa niemieckie 
wyszły z tego zapatrywania, iż budżet nie może być 
rychło załatwiony, jeżeli nie nastąpi przedtem poro­
zumienie wszystkich stronnictw. Nie chce tego mó­
wić z jakiej strony następuje systematyczne prze­
wlekanie budżetu, przeciwnie, dyskusja w komisyi 
budżetowej byłą dotychczas rzeczową, minio to ko- 
niecznem jest jakieś porozumienie, aby budżet przy­
najmniej w komisyi został do świąt załatwiony, 
a około końca stycznia w pełnej Izbic. Sąd o poli- 
tycznem ukształtowaniu się przyszłości jest bardzo 
trudny.

Mówca omawiał ważne kwestye ugody z Wę­
grami i traktatów handlowych, ostrzega przed tem 
zapatrywaniem, że stronnictwa mają przed załatwie­
niem budżetu skrzyżować miecze.

Tego nie może dopuścić żaden rząd, a gdyby 
to miało nastąpić, popadlibyśmy znów w błędy lir. 
Badeniego, Nic można czynić ugody zawisłej od kon- 
cesyi jednostronnych, narodowościowych. Pod wzglę­
dem narodowościowym nie będzie nic do wywalcze­
nia za uchwalenie ugody — sądzi, że polityczne 
stronnictwa staną przed inną kwestyą a mianowicie, 
że jeżeli nie nastąpi załatwienie ugody i traktatów 
handlowych w drodze parlamentarnej, to b ę d z i e  
t o  m u s i a ł o  n a s t ą p i ć  w i n n e j  n i ż  p a r l a ­
m e n t a r n a  f o r m i e .  Kto o tem wątpi, niechaj 
sobie przypomni, że jest wiele rzeczy, które się stać 
muszą; konsekweneye, jakie z tego powstaną, są 
ogromnie szkodliwe i ogromna odpowiedzialność spa­
dnie na tych, którzy je sprowadzili.

Mówca uważa myśl czesko-niemieckiego poro­
zumienia za konieczną, nie da się ona ze świata 
usunąć. Dlatego Niemcy chcą, aby czesko-niemieckie 
dyfereneye zostały załatwione w chwili, kiedy bę­
dziemy wolni od spraw, domagających się naglącego 
załatwienia, zawisłego od terminu, jak w obecnej 
chwili budżet. To jest przyczyna, dla czego propo­
nujemy konfereneye dopiero po załatwieniu bu­
dżetu.

Poseł P a c a k oświadcza, że słowa pokojowe, 
wygłoszone przez prezydenta ministrów, Kórbera, 
n i e  w y s t a r c z ą  C z e c h o m .  Czesi żądają czy­
nów pokojowych, jeżeli prezydent ministrów swój 
sąd nazywa sprawiedliwym i bezstronnym, możemy 
powiedzieć, że czyny w Czechach tego nie po­
twierdzają.

Jeżeli dr. BSrnreither wzywa nas do wspólnej 
pracy przy austro-węgierskiej ugodzie, aby obronić 
interesy tej połowy monarchi przeciw Węgrom, to 
odpowiada na to, że leży to tylko w rękach Niem­
ców, tylko ich sprawiedliwe zachowanie się wobec 
żądań narodu czeskiego i spełnienie ich może uczy­
nić drogę wolną do tego porozumienia. Mówca oświad­
cza, że jego stronnictwo życzy sobie załatwienia 
ustawy o k o r p o r a c y a c h  r o l n i c z y c h .  Co się 
tyczy konferencyj zaproponowanych przez Niemców, 
to Czesi chętnie na nie przyjdą, co się zaś tyczy 
wniosków nagłych, nad którymi się obecnie obraduje, 
to nie pochodzą one wcale od Czechów, lecz właśnie 
od lewicy.

Czesi nie robili dotychczas obstrukcyi budże­
towi ani takiej nie proponowali, ale jako stronnictwa 
opozycyjne muszą przy budżecie swoje gravamina 
podnieść. Także wobec p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o ­
w ego , C z e s i  n i e  z a p o w i a d a j ą  o b s t r u k c y i .

P a c a k  oświadczył w końcu, że Czesi absolu­
tnie n io  m o g ą  s i ę  w i ą z a ć  i żadnych przyrze­
czeń na przyszłość w obecnej chwili dawać nie 
mogą.

P. J a w o r s k i  imieniem Koła polskiego oświad­
cza gotowość przyspieszenia obrad budżetowych. 
Spodziewa się, żo wolne ręce Czechów należy tłó- 
maczyć w duchu przychylnym dla prac parlamen­
tarnych. Jest potrzebnem, aby zapewnić drugie czy­
tanie budżetu w Izbie bez przeszkód i bez dalszych 
wniosków nagłych.

F. S u s t e r s i c  (centrum słoweńskie) oświad­
cza się również za przyspieszeniem załatwienia bu­
dżetu. Podnosi życzenia Słoweńców i sądzi, że co do 
ich wniosku nagłego o założenie uniwersytetu sło­
weńskiego znajdzie się jakiś modus vivendi, aby uni­
knąć dyskusyi w Izbie.

P. R o m a ń c z u k  oświadcza imieniem klubu 
Rusinów, że nie sprzeciwia się załatwieniu budżetu 
i proponuje wybór n i e u s t a j ą c e j  k o m i s y i  d l a  
s p r a w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i d l a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Komisya ta  miałaby się składać z za­
stępców wszystkich narodowości tego państwa odpo­
wiednio do ich siły. Komisya ta ma liczyć 37 człon­
ków. Niemcy mieliby wysłać 13, Czesi 8, Polacy 6, 
Rusini 5, Słoweńcy 2, Włosi, Serbowie i Rumuni po 
jednym członku.

Komisya ta ma być podzieloną na trzy sekeye, 
z których każda ma się składać z 12 członków.

Zadaniem jednej sekcyi będzie wypracowanie 
ustawy narodowościowej, względnie ustawy języko­
wej, druga sekeya ma wypracować projekt reformy 
wyborczej, a trzecia projekt reformy regulaminu 
izbowego, tudzież ustawę o założeniu trybunału dla 
spraw wyborczych. Aż do załatwienia tych spraw 
ma nastąpić zawieszenie broni.

Co się tyczy żądania Rusinów z a ł o ż e n i a  
u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o  wo Lwowie, to się 
również zgadza, aby wniosek ten boz dyskusyi zo­
stał przekazany komisyi szkolnej.

P. D e r s c h a t t a  konstatuje, że dyskusya na 
konferencyi prowadzoną jest sine ira et studio. P. 
Pacakowi nie odpowiada dziś, bo nio chce zamącić 
spokoju, ale oświadcza, że nie zgadza się na pod­
niesione przez niego postulaty narodowe. Przyjmuje 
program prac, przedłożony przez dra Kathreina.

P. P e r n e r s t o r f e r  oświadcza równioż, że 
porozumienie między Niemcami a Czechami jest 
pierwszym i najważniejszym warunkiem skutecznej 
pracy parlamentu. Nie ma wprawdzie zaufania do 
rządu obecnego, ale jego stronnictwo nie będzie s ta ­
wiało przeszkód przy załatwieniu budżetu.

Książe S c h w a r z e n b e r g  uważa załatwienie 
budżetu za konieczność. Jego stronnictwo nie będzie 
też robiło w tym kierunku żadnych trudności, nie tak 
ze względów politycznych, jak ze względów ekono­
micznych i socyalnych.

P. S t r a ń s k y .  Sądzi, że załatwienie narodo­
wościowych sporów w drodze parlamentarnej nie bę­
dzie mogło nastąpić ani za 10 lat.

W szczególności powiada mówca, że Czesi mu­
szą budżet gruntownie traktować, mimo że nie ro­
bią obstrukcyi. Zresztą załatwienie budżetu nie jest 
tak nieodzowną koniecznością.

Jeżeli Austrya mogła żyć 4 lata bez budżetu, 
to wytrzyma także i piąty rok.
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P. W o j c i e c h  hr. Dz i  e d u s z y c k i  oświadcza 
Się za rychłem załatwieniem budżetu i za reformą 
regulaminu izbowego, ażeby Izba posłów mogła już 
wreszcie być uwolnioną od plagi obstrukcyi.

Dzisiejsze oświadczenie Czechów nie jest dzi* 
wnem wobec sytuacyi, w jakiej się znajdują, uważa 
je przeciwnie za zupełnie naturalne i uzasadnione. 
Mimo to wyraża nadzieję, iż uda się budżet wryeh- 
lejszem tempie załatwić.

P. G r o s s  również oświadcza się za rychłem 
załatwieniem budżetu, zgadza się na propozycyę dr. 
Kuthreina i wzywa pojedynczych mówców stron­
nictw, ażeby przy dyskusyi nałożyli sobie pewne 
granice.

P. dr. P i o  j oświadcza imieniem Słoweńców, 
że gotów jest zgodzić się, ażeby wniosek jego o za­
łożenie uniwersytetu słoweńskiego bez pierwszego 
czytania odesłano do komisyi.

P. R a t a j  oświadcza imieniem czeskich agra- 
ryiiszy, że nie ina zaufania do rządu Kórbera i n ie  
ma t e ż  p o w o d u  do p r z y s p i e s z e n i a  d y ­
s k u s y i  b u d ż e t o w e j .

P. Ch o ć  oświadcza imieniem czeskich radyka­
łów, że n i e m a  z a u f a n i a  do p r e z y d e n t a  mi ­
n i s t r ó w ,  Ko r b  e r  a, że Czesi żądają oprócz uni­
wersytetu na Morawie, t a k ż e  r e a k t y w o w a n i a  
r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o w y c h  B a d e n i e g o.

P. R i z z i  oświadcza imieniem Włochów, że 
nie będą robili trudności przy uchwalaniu budżetu.

P. L u e g e r  oświadcza, że odnosi wrażenie, 
ż e pa r l a m e n  t j e s t  n a  p e w i e n  c z a s  u r a- 
t o w a n y .  Należy uznać, że wszystkie stronnictwa, 
z wyjątkiem Wszecłmiemców, wysłały reprezentantów 
do tej konfereneyi. Mówca zwraca się z tego powo­
du do prezydenta Izby, jak też do prezydenta mi­
nistrów Korbera, żeby nie okupywali względów 
Wszechniemców jakimiś specyalnymi cukierkami.

P. dr. B r z o r a d  oświadcza się przeciw pro- 
pozycyi Kathreina, ponieważ obciążyłoby to zanadto 
członków komisyi budżetowej, a efekt byłby prze­
ciwny temu, co Kathrein zamierza.

Znowu apel dra Koerbera.
Na zakończenie prezydent ministrów zabrał głos 

powtwórnie i oświadczył, że może z pownem zado­
woleniem stwierdzić, iż wywody prawie wszystkich 
mówców nie były dla iutencyi rządu nieprzychylne. 
Może więc tylko pragnąć, aby wyrażone przychylna 
dyspozycye trwały także nadal. Rząd starał się, aby 
ustawa o orgauizacyi korporacyj rolniczych kilka­
krotnie, jako sprawa bardzo pilna przedstawiana 
przyszła, jako pierwszy punkt na porządek dzienny 
Izby posłów, — nie jest jednak winą, że dotychczas 
sprawa ta  nie została załatwioną, ponieważ porządek 
dzienuy jest zawalony ciągle nowymi nagłymi wnio­
skami.

Prezydent ministrów może tylko ubolewać, że 
sposób, w jaki obecnie wnioski nagłe się Izbie 
narzuca, w rzeczywistości uniemożliwia załatwienie*- 
ważnych przedłoźeń w parlamencie. Mówca odpiera 
odpowiedzialność za to, która spada na autorów 
przedkładanych wniosków nagłych. Rząd chce ze 
swej strony wszystko uczynić dla sanacyi stosunków, 
a widzi w załatwieniu sporu niamiecko-czeskicgo 
nieodzowny warunek takiej sanacyi. R z ą d  wi e ,  
co m a  c z y n i ć .  Na podstawie wrażenia, odnie­
sionego z dzisiejszej konfereneyi, mogę wyrazić na­
dzieję, ża rezultaty tej kouferencyi, w myśl życze­
nia, przez wielu mówców wyrażonego, ujawnia się 
w szybszej i produktywniejszej pracy parlamen­
tarnej.

Izba posłów.
Wczorajsze posiedzenie Izby posłów, które 

trwało z przerwą jednogodzinną od godziny 10 rano 
do 8 i pół wieczorem, wypełnione było wyłącznie 
bezpłodną dyskusyą o z a k a z i e  i i n i g r a c y i  kon-  
g r e g a e y j  do Au s t r y i .

Przerwa godzinna zarządzoną była z powodu 
konfereneyi przewodniczących klubów. Mówcy, któ­
rzy przemawiali za nagłością wniosków, atakowali 
w wywodach swoich duchowieństwo i wywoływali 
bądź to ogólne oburzenie, bądź też wielką weso­
łość.

Szczególnie bawiono się, gdy przemawiał p. 
Ma l i k ,  który plótł niedorzeczności i wywoływał co 
chwila formalne salwy śmiechu. Malik mówił np. : 
Austrya czeka na powtórne urodzenie się cesarza 
Józefa. Atakując księży, mówca zarzucił im, że żyją 
w konkubinacie z kucharkami; byłem w Brazylii — 
mówił ten moralista — i widziałem, że tam także 
żyją księża w konkubinacie, ale z przyzwoitemi ko­
bietami, a nie z takiemi, jak u nas (ogromna we­
sołość).

Takie i tem podobne rzeczy p. Malik wygłaszał 
blisko przez dwie godziny.

Również wielką wesołość wywołało przemówie­
nie mechanika, posła S c h n e i d e r a ,  który, jak 
zwykle, atakował żydów i zakończył uwagą, że gdy­
by to było w jego mocy, z a r z ą d z i ł b y  c h r z e s t  
w s z y s t k i c h  ż y d ó w ,  a l e  w t e n  s p o s ó b ,  
ż e b y  k a z a ł  k a ż d e g o  z n i c h  p r z y n a j ­
m n i e j  p r z e z  5 m i n u t  t r z y m a ć  p o d  wodą .

Wreszcie zamknięto dyskusyę, a na następ- 
nem posiedzeniu przemawiać będą już tylko mówcy 
generalni.

O:o .-M y u zebieg wczorajszego posiedzenia.

Końgregacye zagraniczne.
P. ks. K o m o r o w s k i  w dalszym ciągu oma­

wia ruch Los von Rom , który jest jednym z naj­
główniejszych punktów programu Szeuererowców. 
Szenererowcy uie tolerują żadnego innego zdania, 
oprócz swego własnego. Są oni też wrogami wol­
ności i prowadzą walkę przeciw kościołowi i państwu. 
(Szenererowiec p. K a s p e r :  My nie walczymy prze­
ciw religii). P. K o m o r o w s k i :  Ostrzegam prze­
ciwników kościoła, aby nie wzywali policyi do pomo­
cy w swej walce. W tych wnioskach nagłych widzę 
usiłowanie pogwałcenia praw wolności, dlatego ja  i 
moi towarzysze głosować będą przeciw tym wnio­
skom, celem ochrony wolności. (Żywe oklaski).

Następnie przemawiał poseł C z e r n y  wyłącz­
nie po czesku.

Po Czernym zabrał głos p. F  u c h s i oświad­
cza się przeciwko wnioskom nagłym. Wnioskodaw­
com chodzi o rozpoczęcie walki kulturnej. Mówca 
nie widzi powodu, aby należało się obawiać i zabra­
niać imigracyi katolickich kongregacyj. Jeżeli nie 
zakazywano imigracyi żydów, wydalonych z Rosyi, 
jeżeli w swoim czasie nie wydawano zakazów prze­
ciw protestantom, to nie można zrozumieć, dlaczego 
by obecnie miało się zakazać imrnigracyi kongrega­
cyj katolickich.

P. Fucłis w dalszym ciągu polemizuje z wnio­
skodawcami i dowodzi, że zniesienie paragrafu, do­
tyczącego zaburzeń religijnych, jest niemożliwe. Mó­
wca protestuje przeciw zarzutowi, jakoby ducho­
wieństwo składało nieszczere przysięgi. Oświadcza 
się również za tern, aby kler był podporządkowany 
pod ustawy o stowarzyszeniach, ale na to nie po­
trzeba ustaw wyjątkowych.

Pragniemy — kończy p. Fuchs — pokoju re­
ligijnego, jednakże gdy nas zmusicie do walki, po­
dejmiemy ją, ale kousekweneye przypiszecie sobie 
sami. (Oklaski.)

Z kolei p. T a v e a r imieniem postępowych 
Słoweńców oświadcza, że głosować będą za wn i o ­
s k a m i  n a g ł y mi ,  bo chcą uchronić Austryę od na­
pływu obcych kongregacyj i kleru.

O godzinie pół do 4-tej popołudnia podjęto 
w dalszym ciągu dyskusyę nad sprawą kongregacyi. 
Przemawiali dr. S c h l e g e l ,  Ma l i k ,  S c h n e i d e r  
i B r e i  t e r .  P. Breiter uważa, że kwestyę należy 
roztrząsać tak, żeby na tem nie cierpiały niczyje 
uczucia religijne, zwłaszcza, że sprawa nie ma nic 
wspólnego z religią. Mówca wskazuje na przy­
kład papieży, którzy występowali przeciwko Jezui­
tom a nawet znosili zakony Jezuitów. Bywały już 
monachomachje, w których członkowie jednego zako­
nu zarzucali zbyteczność członkom innego, bez tego, 
żeby się ci papieże lub mnisi dopuścili herezyi.

Skoro więc klerykali okazują pewną nerwo­
wość, czy też oburzenie starej dewotki, to znaczy, 
że chcą być bardziej papieskimi od samego pa­
pieża. Mówca przedstawia zło, jakie mnisi sprowa­
dzili na Polskę, wywołane przez zakony, wałki reli­
gijne, które rozpłomieniały kraj i sprowadzały po­
wszechne rozprzężenie. Narodowy duch Polaków 
zmalał z powodu mnichów. Niestety nie może się 
Polska wykazać ani Lutrem ani Hussem. Szczegól­
nie nieszczęsnym był wpływ Jezuitów nu królów 
polskich.

Mówca przytacza cały szereg przykładów w 
historyi polskiej a następnie odczytuje ustępy z je­
zuickiego „vademecum“, które wykazują całą perfi- 
dyę, faryzeuszowstwo i drapieżną chciwość dusz je ­
zuickich. Znani historycy Polacy przypisują winę 
upadku Polski Jezuitom. Dla scharakteryzowania, 
jaką potęgę mają Jezuici jeszcze dzisiaj w Galicyi, 
przypomina mówca sprawę A r a t e n ó n y  i s ł o w a  
j e d n e g o  z m i n i s t r ó w ,  i ż we w r o t a c h  k l a ­
s z t o r ó w  k o ń c z y  s i ę  w ł a d z a  r z ą d u .

Na co dzisiaj — kończy mówca —■ gdy chłop 
galicyjski zmuszany jest do emigracyi, sprowadzać no­
wych zakonników, którzy skorzystają z tej nędzy 
i na co zwiększać szereg zupełni o nie produkty­
wnych warstw? Los Hiszpanii i Polski niechaj po­
służy za wskazówkę przy głosowaniu nad nagłymi 
wnioskami (brawo I brawo !)

Następnie na wniosek p. P I o ja  zamknięto 
dyskusyę.

Mówcą contra jest p. Mo r s e y ,  mówcy pro nie 
wybrano żadnego.

Następne posiedzenie w p o n i e d z i a ł e k  po 
południu.

Wnioski i interpelacje.
Wpłynął do Izby wniosek pp. Schiickera, Pra- 

żaka i tow., dotyczący zwrotu kosztów zamawiania 
obrońców w sporach małżeńskich, oraz gwarancyi 
stron za należytości świadków i rzeczoznawców.

Interpełacya p. R o t t e r a  i tow. imieniem Ko­
ła polskiego: czy rządowi wiadomo, że icomenda żan- 
darmeryi we Lwowie wydała żandarmom nad Mor- 
skiem Okiem instrukcyę , wedle której terytoryum 
sporne uważać należy za ziemię węgierslcą?

Poseł R o m a n o  w i c z  wniósł interpelacyę 
z powoda nadużyć, popełnionych przez urzędników 
podatkowych w Bukowsku, którzy zamknęli i opie­
czętowali urząd towarzystwa zaliczkowego dla egze- 
kucyi kwoty podatkowej, wymierzonej dodatkowo do 
zapłaconego już podatku za rok 1898, pomimo, że 
ten podatek czy dodatek nie był jeszcze prawo­
mocny.

Rokowania Wszechniemców % Rumunami.
Deutsch Nationale Corespondenz donosi, że mię­

dzy R u m u n a m i  a W s z e c h n i e m c a m i  toczą się 
od niejakiego czasu rokowania z inieyatywy posła 
rumuńskiego L u p u .  Poseł Lupu zwrócił się do 
Wszechniómców z prośbą o kooperacyę z Rumunami 
dla u t r z y m a n i a  n i e m i e c k i e j  a d m i n i s t r a -  
cyi  i n i e m i e c k i e g o  s z k o l n i c t w a  na  Buko­
winie, albowiem boją się, a b y  P o l a c y  n i e  z a ­
b r a l i  j e d n e g o  i d r ug i e go .

Niemców Rumuni się nie boją. — Wszech- 
niemcy oświadczyli, że nie mogą na razie nic sta­
nowczego przyrzec, ponieważ kooperacya taka sprze­
ciwia się programowi linckiemu, który domaga się 
o d e r w a n i a  G a l i c y i  i B u k o w i n y  od  
A u s t r y i .  — Potrzeba jest więc przedtem zmienić 
program lincki.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 23 listopada.

N a chleb d la  ofiar h a k a ty •
Kraków. Czas ogłasza list Heoryka S i e n- 

kiewicza, wzywający do składek n a  r z e c z  d z i e ­
ci, k t ó r y c h  r o d z i c e  w p r o c e s i e  g n i e ź n i e ń ­
s k i m  n a  t a k  c i ę ż k i e  k a r y  s k a z a n i  z o ­
s t a l i .  Końcowy ustęp listu brzmi:

„P o s k a t  o w a n i u d z i e c i  s k a z a n o  n a  
w i ę z i e n i e  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  p r a c o w a l i  
n a  i ch c h l e b .  Jedną z obwinionych, ubogą matkę 
siedmiorga drobiazgu, zamknięto na dwa i pół roku. 
C zy  c h o d z i ł o  i o to,  by  b o h a t e r s k i e  
d z i e c i  p o m a r ł y  z g ł o d u ?

„W społeczeństwie hakaty doprawdy i to możli­
we. Więc niech się poruszą serca wszystkich na­
szych matekl D a j m y  c h l e b  d z i e c i o m ,  p r z y -  
n i e ś m y t ę  p o c i e c h ę  s k a t o w a n y m  r o d z i c o m,  
że  i ch  n i e s z c z ę s n e  d z i e c i  n i e  b ę d ą  z m u ­
s z o n e  ż e b r a ć .  Prawo Boże, prawo chrześciań- 
skie nakazuje litość nad dziećmi wszystkiemi — a 
cóż  d o p i e r o ,  g d y  c h o d z i  o t a k i e  d z i e ­
c i  — n a m ?  1“

Do listu Henryka Sienkiewicza dołączył 200 
koron na chleb dla ofiar.

A p e ty t P ru sa k a  n a  T a try .
Kraków. Czas pisze; Ks. Hohenlohe ma za­

miar kupić las, graniczący z Zakopanem, po naszej 
stronie położony, a należący do p. Adama Uznań- 
skiego.

Czas nie wątpi, iż zamiary ks. Hohenlohego 
spełzną na niczem i że cały północny stok polskich 
Tatr zostanie i nadal w polskich rękach.

P . J a w o rs k i za p rzec za .
Wiedeń. Slaiische Correspondenz ze strony 

autorytatywnej upoważniona jest do oświadczenia, 
że poseł Jaworski Apolinary przed nikim nie mó­
w ił a n i  s ł o w a  o p r z o  b i e g u  w c z o r a j s z e j  
s w e j  a u d y e ó c y i  u c e s a r z a ,

t  A m b a sa d o r h r. H atzfe ld .
Londyn. Dotychczasowy ambasador niemie­

cki w Londynie, hr. H a t z f e l d ,  zinarł wczoraj 
rano.

(Paweł Melchior Hubert Gustaw hr. Hatzfeld, 
jeden z najwybitniejszych niem, dyplomatów, urodził 
się 8 października 1831 r. Studyował prawo, poczem 
poświęci! się służbie dyplomatycznej.

Przez czas pewien był radcą legacyjnym przy 
ambasadach w Waszyngtonie i Paryżu. Następnie 
powołano go jako tajnego radcę legacyjnego do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych w Berlinie, a w r. 
1874 mianowano go nadzw. posłem w Madrycie, 
gdzie zastępował Niemcy w czasie wojny Karlistów. 
W r. 1878 został ambasadorem niem. w Stambule, 
gdzie w r. 1880 jako najstarszy członek ciała dy­
plomatycznego, prowadził rokowania wspólne mo­
carstw z W. Portą ty sprawie spornej granicy gre­
ckiej i Duicigno.

Uzyskał także od sułtana ferman na wykopa­
liska w Pergamonie. W r. 1881 objął jako sekre­
tarz stanu kierownictwo ministerstwa spraw zagra­
nicznych, a od r. 1885 do ostatnich miesięcy, t. j. 
przez lat 16 pełnił obowiązki ambasadora niem. 
w Anglii.

Przed kilku dniami depesze doniosły, że cesarz 
Wilhelm przyjął jego dymisyę i zamianował kr. Wolff- 
Metternicha następcą Hatzfelda. Red.).

D y  m isy  a n a m ie s tn ik a  D a lm a c y i.
Zadar. Namiestnik Dalmacyi, gen. Da wi d ,  

p o d a ł  s i ę  do d y mi s y i .  Łączą tę dymisyę z za­
mierzoną reorganizacją zarządu tego kraju w ten 
sposób, aby administrucyę Dalmacyi podzielić na cy­
wilną i wojskową.

P ogłosk i o zg o n ie  L w a  T ołsto ja .
Petersburg. Ageucya telegraficzna stwierdza, 

że rozpowszechnione za granicą p o g ł o s k i  O 
ś m i e r c i  T oł  s t o j a nie sprawdzają się.

l i  H  O  W 8 1 4 % .
Temperatura. Dziś rano o godsmie a«óst6j 

było + 2 °  R.
Rektor uniwersytetu lwowskiego, radca dworu 

prof. Rydygier, wyjeżdża dziś do Poznania na ślub 
swego syna.
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Z Krakowa, donoszą nam :
W wielkiej sali muzeum narodowego otwarto dziś 

w południe szóstą z rzędu wystawę Tow. artystów 
-Sztuka*. Wystawa obejmuje 114 dzieł. Z członków 
Tow. wystawili swe prace pp. Aksentowicz, Olga Bo- 
raańska, Bruzdowicz, Chełmoński, Czajkowski, Fałat, 
Kamocki, Laszozka, Mehoffer, Ruszezyc, Stauisławski, 
Tiszl, Trojanowski, Weiss, Wyczółkowski i Ziomek, 
Ogólne zajęcie wywołują prace Wyczółkowskiego, Me­
hoffera i Stanisławskiego. Przed otwarciem wystawy 
dokonano zdjęcia fotograficznego grupy artystów-wy- 
stawców. O godz. 11 zwiedzali wystawę zaproszeni 
loSeie. Wystawa potrwa do 31 grudnia. Wydano bardzo 
ładny katalog ilustrowany.

.Rymanów, 18 listopada. W stodole gospodarza 
Bula newskiego, ua przedmieściu rymanowskiem „Posa­
da dolna*, znaleziono ubiegłej nocy, 18-letnego parob­
ka, Bulauowskiego w stanie zupełnie zamarzniętym. 
Tej samej nocy, był jeszcze na weselu z towarzysza­
mi, gdzie się upił i potem —  jak mówią —  udał się 
na spoczynek do stodoły swego gospodarza. Śledztwo 
sądowe jest w toku i komisya sądowa lekarska wy­
kryje dopiero przyczynę tej tajemniczej śmierci.

Wulka Mazowiecka, pow. Rawa, 19 listo­
pada. W niedzielę 11 b. m. dokonał tu ks. W. Czaj­
kowski, kanouik z Rawy, poświęcenia wybudowanego 
niedawno kościółka łacińskiego. Zacny ten kapłan, jak 
w innych miejscowościach swej parafii, pobudował i 
nam kościółek, w którym garstka znajdujących się nas 
tu Polaków, przynajmniej co trzecią niedzielę słuchać 
będzie mogła mszy św. własnego obrządku.

Symboliczny bankiet. Z powodu powrotu 
byłego króla stalowego, Andrzeja Carnegie, do Ame­
ryki z Anglii, gdzie czas dłuższy przebywał, przy­
jaciele jego wydali mu w Nowym Jorku bankiet 
o zastawie orygiualuej. Chleb i bułki, podaue do ban­
kietu, iniały kształt szyn i uitów ; potrawy rozwoziła 
po stole lokomotywa, ciągnąca za sobą cały szereg 
półmisków w kształcie platform kolejowych. Wino i 
w ogóle wszystkie napoje płyuęły z naczyń w kształcie 
pieców hutniczych.

Z B ra tn iej pomocy. Wydział Towarzystwa Bratniej 
oomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej poszukuje:

1) od 1 grudnia b. r. do większego lokalu restauracyjnego 
ku ch arza  zdolnego, obrotnego i uczciwego, kuchty, d w o j g a  
s ł u ż b y  do roboty grubszej kategoryi i jednej p a n n y  s ł u ż ą ­
cej do roznoszenia potraw, zwinnej i obeznanej z tym zakre­
sem czynności. Wszystkich bliższych informacyj udziela Jan 
Szczepański, Lwów, ulica Św. Mikołaja 1. 15. codziennie o go­
dziny 6 wieczór i od 1 — 3 popołudniu;

2) sto korcy kartofli wybieranych do jedzenia loco  Lwów;
3) dostawców mięsa i chleba dla większego lokalu restau­

racyjnego. Bliższych informacyj udziela i oferty przyjmuje się 
w Towarzystwie eodziennie od 12 — do 2 popołudniu. A n to­
niewicz, prezes, Z. Borucki, sekretarz.

71-rocznica powstania listopadowego.
Celem uczczenia 71-rocznicy powstania listopado­

wego z roku 1830/31,^odprawioną zostanie w dniu Ś9 
listi p d a  b. r. msza żałobna dla młodzieży polskiej 
o godzinie 7 rano w kościele 0 0 .  Dominikanów; o go­
dzinie 10 rano w kościele archikatedralnym, odprawi 
ks. prał. Lenkiewioz uroozyste nabożeństwo za spokój 
duszy zmarłych uczestników powstania listopadowego, 
na którem chór lwowskiego Towarzystwa muzycznego 
odśpiewa mszę żałobną.

O godzinie 7 odbędzie się w sali gimnastycznej 
„Sokoła* nroozysty wieczór.

Bilety wstępu nabywać można w księgarni Gu- 
brynowioza & Schmidta, w cukierni Bieuiedzkiego, zaś 
w dzień wieczorku przy kasie w sali Sokoła od godzi­
ny 5 popołudniu.

Uroczysty wieczór w 71-rocznicę powstania z r. 
183031, urządza Towarzystwo polskiej młodzieży rę­

kodzielniczej im. Jana Kilińskiego, który się odbędzie 
dnia 29 listopada 1901 w wielkiej sali ratuszowej.

Wstęp wolny za zaproszeniami. Początek o godz. 
7i/o wieczór.

Wiec polskiej młodzieży
akademickiej.

W sprawie burzliwych zajść, których widownią 
były przed kilku dniami inury lwowskiego uniwersy­
tetu, Czytelnia akademicka nie mogła pozostać na 
uboczu, ale wierna swojemu zadaniu zwołała nad­
zwyczajne walne zgromadzenie z następującym pro 
gramem:

1) Stanowisko akademickiej młodzieży polskiej 
wobec dążności wprowadzenia utrakwizmu na na­
szym uniwersytecie;

2) Zajścia z dnia 19 bm. i zamknięcie wy­
kładów .

Walne zgromadzenie zmieniło się w olbrzymi 
wiec młodzieży, do sali Tow. pedagogicznego bowiem, 
gdzie miało się odbyć, przyszło około ośmiuset sto­
warzyszonych i niestowarzyszonych, a pierwsze rzę­
dy krzeseł zajęły fciKźe dość licznie panie, słuchaczki 
uniwersytetu.

W zagajeniu zgromadzenia, przewodniczący 
Czytelni akademickiej p. M o s z y ń s k i  zaznaczył, że 
zgromadzenie powinno przejąć się powagą chwili, bo 
ovzy całego społeczeństwa, całego polskiego narodu

zwrócone są na lwowską młodzież polską, co też 
ona uczyni.

Dziś jest chwila, w której o sobie mamy dać 
świadectwo, dziś przekona, się społeczeństwo, czy ta 
jego część młodszej geheracyi pojęła doniosłość spra­
wy i potrafi postąpić odpowiednio do tej ważności.

Do pierwszego punktu porządku dziennego za­
brał głos akad. M ą c z e w s k i. W kwestyi ostatnich 
rozruchów pragnąłby, ażeby się wznieść ponad stano­
wisko akademika lwow., na stanowisko wszechpolskie 
i z tego stanowiska zapatrywać się na sprawę. Ma­
my dotychczas tylko dwa polskie uniwersytety we 
Lwowie i w Krakowie, a powinniśmy mieć jeszcze 
przynajmniej w Warszawie, Wilnie i Poznaniu. Ja ­
ko naród 20-milionowy, kulturny — powinniśmy dą­
żyć do rozszerzenia praw swoich a nie dać sobie 
wydrzeć ani jednej cegły z tego, co posiadamy.

Z tego punktu widzenia, musimy się zapatry­
wać na sprawę ruskiego uniwersytetu. Rozruchy Ru­
sinów, mimo machiawelsko - słodkich słów odezwy 
młodzieży ruskiej — były zwrócone przeciw sprawie 
polskiej, wobec czego młodzież powinna stanąć na 
stanowisku czysto polskiem. Podkładem zajść osta­
tnich była tylko nienawiść Rusinów do Pola­
ków, ujawniająca się zresztą w całem ruskiem spo­
łeczeństwie.

Mówca nie radzi tem samem odpowiadać uczu­
ciem, jest jednak za tera, by na razie wstrzymać 
się od wszelkiej akcyi w celu pomagania Rusinom 
w uzyskaniu ruskiego uniwersytetu. Stawia rezo­
lucje :

Ż uwagi, że jedynie dwie istniejące wszech­
nice polskie na zieini polskiej są nietylko przyro­
dzoną i uprawnioną koniecznością krajową, lecz na­
wet w najszczuplejszej zaledwo mierze czynią radość 
słusznym i nieodzownym potrzebom 20-milionowego 
narodu,

że zatem żywotne wymagania prawa i interosu 
narodowego polskiego nakazują utrzymania w tym 
względzie bezwarunkowego stanu posiadania, a na­
wet możliwego rozszerzania tego stanu, zaś wszelkie 
zamachy na te jedyne pozostałe dwie twierdze uni­
wersyteckiej kultury polskiej godzą wprost w tamte 
elementarne i nieodbite wymagania — młodzież pol­
ska zebrana na walnem zgromadzeniu Czytelni akad. 
p o t  ę p i a  a kc yę ,  z mi  e r z a  j ą c ą  ku  u t r a k w i -  
z a c y i  p o l s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e ­
go i wzywa posłów polskich do zapobieżenia wszel­
kim w tym kierunku usiłowaniom.

Z uwagi —
że jako synowie narodu, rządzącego się ideą 

wolności, a dziś ciemiężonego niewolą, żywimy głę­
boką sympatyę dla wszelkiego dodatniego kultural­
nego rozwoju narodowościowego,

że jednakowoż w obecnej chwili działalność 
kierowniczych żywiołów sprawy ujawnia się nie tyle 
w dodatnim ile w negacyjnym sposobie, nio tyle w 
duchu pożądanego twórczego rozwoju kultury ru- 
sińskiej, ile szkodliwej, burzącej nienawiści ku wszyst­
kiemu, co polskie, zebrana na Walnem zgromadzeniu 
młodzież polska Czytelni ak., z m u s z o n a  j e s t  
w s t r z y m a ć  s i ę  od p o p i e r a n i a  d ą ż n o ś c i  
r u s k i c h .

Rzęsiste oklaski odezwały się wśród zebranych, 
poczem zabrał głos ak. S t r o i ń s k i .  Stwierdził, że 
młodzież, przybywszy na uniwersytet — z a s t a ł a  
go  p o l s k i m ,  wobec czego słusznern jest dążenie, 
aby u n i w e r s y t e t  t e n  i n a d a l  p o z o s t a ł  
p o l s k i m .  Na polskość tę złożyła się praca pokoleń. 
Walka dwóch kultur, germańskiej i polskiej dopro­
wadziła w końcu do tego, że ucichły wykłady nie­
mieckie, a z tego, co ojcowie nasi zdobyli, pod klą­
twą ani jednej piędzi odstąpić nam nie wolno. A w 
chwili, g y ś m y  w a l c z y l i  o p o l s k o ś ć  t e g o  
u n i w e r s y t e t u  — R u s i n ó w  n i e  b y ł o ,  a je ­
żeli byli, to paraliżowali jedynie robotę.

Konstatuje, że wszelkie zakusy o wprowadze­
nie utrakwizmu na uniwersytecie lwowskim są sprze­
czne z tem, cośmy zaprowadzili, że wkraczają w nasz 
stan posiadania, przeciwko czemu trzeba zaprote­
stować.

Jeżeli jest akcya ze strony Rusinów, to trzeba 
nam stworzyć kontrakcyę, a samym dążyć do coraz 
większego wzmagania się.

Ak. P l u t y ń s k i  w gorącem przemówieniu 
zazna zył, że wobec dążeń narodu ruskiego, które 
nie tyle mówią „Szcze ne wmerła Ukraina!" ile „Na 
pohybel Lachom", dziś z tym ruchem iść nie może­
my. Na wrogie względem nas stanowisko odpowie­
dzieć trzeba o b o j ę t n e  m. „Nie protestujemy prze­
ciwko żądaniom Rusinów, ale trudno od nas wyma­
gać, byśmy, po tak smutnych zajściach, kruszyli ko­
pie o żądania ruskiego uniwersytetu*.

Mówca poruszył śmieszność i nieuzasadnienie 
niektórych skarg ze strony Rusinów. Szkół ludowych 
mają więcej jak Polacy, gdzie; yłko znajdzie się od­
powiednia liczba uczniów, tworzą się ruskie szkoły 
średnie, na uniwersytecie mają zastrzeżone prawa 
słuchania wykładów i zdawania egzaminów w języku 
ojczystym, o ile nb. profesor wykładający przedmiot, 
włada ruskim językiem. A czyż można mieć za złe 
któremu profesorowi, jeżeli nie zna języka ru­
skiego ?

Stanowisko jego jest takie, że jakkolwiek ży­
czy Rusinom narodowego rozwoju, to jednak nie chce 
popierać akcyi tej tam, gdzie idzie drogą nie­
nawiści.

Imieniem słuchaczów medycyny akad. D ł u g o- 
s z o w s k i oświadczył się za lem, aby w sprawie

ruskiego uniwersytetu zachować stanowisko obojętne. 
Szowinizm Rusinów, ich żywiołowa nienawiść wszy­
stkiego, co polskie — p r z e c h y l i ł a  s z a l ę .  
Dziś w s ł o w a c h  o d e z w y  m a j ą  o n i  „ z a  n a ­
s z ą  w o l n o ś ć  i w a s z ą *  — „ r ó w n i  z r ó ­
w n y m  i“, a l e  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  p o p a d ł ­
s z y  w b ł o t o ,  n a s  c h c ą  z a  s o b ą  p o c i ą ­
g n ą ć .  Kończy wezwaniem, by b r o n i ć  p r a w  n a ­
s z e g o  j ę z y k a  i praw tych nie odstąpić.

R e z o l u c y e  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e  
w ś r ó d  h u c z n y c h  o k l a s k ó w .

Do drugiego punktu porządku dziennego zabrał 
głos akad. M a 11 a c h o w s k i. Postawioną później 
rezolucyę motywował krótko, ale dobitnie.

Zatargi między młodzieżą a profesorami powinny 
być załatwione w łonie uniwersytetu.

Przez znieważenie profesora — Polaka — obra­
żoną jest również kultura polska, a więc młodzież 
polska musi to potępić.

Jeżeli ruskie ekscesy musiały aż siłą rzeczy do 
gmachu uniwersytecKiego wprowadzić straż bezpie­
czeństwa — młodzież polska i z t e g o  p o w o d u  
e k s c e s y  te mu s i  po t ę p i ć .

Jeżeli osoba prelegenta jest nie sympatyczna, 
można wystarać się o innego prelegenta, nie wolno 
jednak grozić, że się go nie dopuści do wykładów. 
To też młodzież polska nie dopuści da spełnienia 
tej groźby.

Rezolucya brzmi, jak następuje:
Z uwagi, że najzupełniej bez żadnego względu 

na taką lub inną osobę ciała profesorskiego, w oso­
bie każdego profesora Polaka, wyobraża się przede- 
wszystkiem katedra polska, czyli oduośna reprezen^ 
tacya nauki polskiej,

ż e w z n i e w a ż e n i u  t a k i e j  r e p r e z e n -  
t a c y i  m i e ś c i  s i ę  p o n i e k ą d  z n i e w a ż e ­
n i e  n a u k i  i k u l t u r y  p o l s k i e j ,

w i e c  p i ę t n u j e  p o p e ł n i o n e  w t y m  
k i e r u n k u  e k s c e s y  m ł o d z i e ż y  r u s k i e j  
a w y k o n a n i a  z a p o w i e d z i a n y c h  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  n i e  ś c i e r p  i“.

Ak. M e r  w i n, zaznaczywszy brutalność po­
stępku ruskiej młodzieży akademickiej, ujawniającego 
się w wystąpieniu z pałkami, biciu pedeli i posztur- 
kiwaniu profesorów — wyjaśnił stanowisko „Czytelni 
akademickiej" w tej całej sprawie. Otóż „Czytelnia 
akademicka", jako ciało zbiorowe życia i ruchu mło­
dzieży polskiej — musi się jak najostrzej zastrzedz 
przeciwko temu, aby tam, gdzie wiedza stara się 
duchowe swe dobra przelać w umysły młodzieży — 
zapanowało prawo pięści.

Można wystąpić przeciwko profesorowi — nie 
wolno jednak na niego podnosić ręki. Ze względu 
na wiedzę i naukę, musi przeciwko temu zaprotesto­
wać. Stawia wniosek, ażeby postawioną rezolucyę 
przyjąć przez aklamacyę.

W dalszoj dyskusyi domagał się akad. D ł u ­
g o s z o w s k i ,  ażeby wyłączyć od praw koleżeństwa 
tych Rusinów, którzy w demoustracyi czynny brali 
udział.

Akad. M a t ł a c h o w s k i  dowodził, że po ukoń­
czeniu dyscyplinarki z pewnością ci, którzy aż czyn­
nie się targnęli, zostaną wykluczeni, a tein samem 
i koleżeństwo z nimi ustanie. Prosił akad. Długo- 
szewskiego, aby cofnął swój wniosek, idący trochę 
za daleko.

Akad. D ł u g o s z o w s k i :  Dlaczego mamy się 
względem nich unosić szlachetnością?

Akad. M ą c z e w s k i :  Bo jeżeli oni walczą 
niegod ną bronią, to my będziemy walczyć inaczej?

W rezultacie akad. Długoszewski wniosek swój 
cofnął, poczem postawioną przez akad. Matłachow- 
skiego r e z o l u c y ę  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ­
ś n i e .

Na tem o godzinie 8 l/s wieczorem przewodni­
czący zamknął zgromadzenie. Odbyło się ono z po­
wagą i godnością, jak przystało na młodzież 
polską.

I m  m i l o w e *

Z targa plenlęłnego.
W ie d e ń , 23 listopada. Zaniknięcie wczoraf. giełdy pop. 

Notowano: AUcye uusU. ZuUL kredytowego 63- 60, Akcye węg. 
Zukiadu kredytowego 640 - - ,  Akcye anglo-buuku 260*—, Akcye 
Unionbmikit 618*—, Akcye l.anderbanku 393*—, Akcye Bank- 
vereinu 423*—, Akcye Bodencredlt 867’—, Akcye Gal. Bauku 
hipotecznego — — Akcye kolei państwowych 624*60, Akcye 
kolei południowych 60 50, Akcye Truuiway A. 244*-—, B. 240*50 
Akcye kolei lCIbethal 467*—, Akcye Icolel półn. 5C 40 Akcye. 
kolei czern. 526 — Akcye Alpiny 356*—, Akcye Rina Mtiranyi 
428 60, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1340*--, Aiccye Fabryki 
broni 263.60, Akcye tureckie tytoniowe 276'—, Obłig. węg. lad. 
92 90, Renta majowa £8 95. Austr. Renta koronowa 96*60,
Węg Renta koronowa 93 20, 66 1. Listy Tow. kred. ziem
90 80, 4 proc. listy Banku kraj. 92 —, 4ł/s prc. Butiku kraj.
99*—, 4 prc. listy Banku kip. 89 50, 4*/» prc. listy Banku 
bip. 97 26, 5 prc. listy Banku hlpot. 109*60, 4 prc. GaL Obtlg,
propluac. 96*35, 4 prc. Gal. poż. kraj. z I89łl r. 92*90, 4 prc.
Pożyczka tu, Lwowa 87*35, Losy tureckie 96*—, Matki 117*60, 
Kuble 253 60 Kredyty 262*26, Alpiny — —.

Usposobienie z początku bez ochoty, później silniejsze i 
spokojne.

■ lu d fip e e a l, 28 listopada Wczorajsza giełda Austr kredyty
630 20, Węgierska pożyczka premiowa 174*—, Węg, kredyt 
64050, Węg, bank hipoteczny 448*50, Węg. bank eikoutow\ 
413 , 4-procentowa renta 118*—, Węg. bank komniercyonaln}
2403'—, Akcya elektryczne Ąi2 .s —, Węg. bank dla przemysłu 
I handlu 6 5 —, Węg. ren. koronowa 93 06. Austr. renta złota 
118*90, Austr. renta koronowa 95*50 Peszteńska kolej miastowa 
567 60 ttleku- kolej miejska 279*50 Ganz & Co. 26 50, Salgo 
Tar|auei 530*—, Rtmu Murany 429*—, Austro Węgierska koifj 
państwowa 626-*-, Kolej południowa 6 1 —.
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M ie liła ,  2'ł IS to pad a. Przy zamknięciu wczorajszej gief- 
dy: Kredyty 108 75, SfifWtsbalniv i34 2 n I)isc.ont<> Conuui-
dit 175 60, Berlin. Tow. bund. 135: —, L:nnm 182(50 llochnmer 
167*35, Kolej póln. \vscliodtiio-pnis!ui 79*80, Ifcible za gotówkę 
216*45, Kolej warsz.-wied. —j—, Kolej morza śajdzieiiMiega 
94 40, Kolej Meridioimlna 134 —, Losy tureckie 98 15, Kenta 
wioska —*—, ,,Hurpener“ kopalnie węgla 160*75, Kolej iMa- 
rienbtirg-Mlawku fl6'25, Konsolidation 245*50. Lombardy i6*75, 
Kolej Henry 88 —, Niemiecki bank narodowy 101 25, Kanada 
Proferred 113 10, Akcye żeglugi baniburskiej 107*—, Kurs war­
szawski 21580,

ISorB lo  23 listopada, Wczornjs u* giełda wiecz. (Nachlboerse 
Kredyty 108 9'.) Stit.il.sbabny 131 k5 l.ombm-ij' 15 75, Ko*, ban­
knoty (Alt.) 216,45 Dinconlo Couiandit 176*60 Kolej Trans- 
walska : i89i> r. ceitif. —'***.

Tendencya osłabia.
■ 'ru sB k fa ir i, 23 listopada Wczorajsza giełda wltaorne: 

Kredyty 103*90, Śinutsbaliny —*—, Loaibaidy —*—, Alpinj*
180*—, Austryacku renta papierowa 99*30, Austr. srebrna renie 
99.15 Aiialt. złota renln 101*20, Węgierska złota renU 99*70,
UnłonbaMkł —*—•, Akcye elektr. 1 1 5 — Kolej pólii.-znch. — •

Tendencya silna,
l l a i n b u r t ; ,  23 listopada. W czorajsza giełda w ieczorna: 

Kredyty 198 85, Lombardy 15 85, Stutslmlmy 134*55 Auśtr.
zlolu renta 101 — , W ęgierska złota renta 99 50 Srebro 76*60 
płacono, 7 7 1 0  żądano. Srebrna rentą 99* W łoskie 99*40 
Losy z 00 iv 140*— .

Tendencya pewna.
I» i ir y ż , 23 listop. Wczor. giełda Cred. foncier 710*— excup 

4 pu c. pożyczka rumuńsku 1M90 i. 77*50, "bucka pożycz, 204.— 
4 proc. Kiszpańskłe Kxlarieurs 71*20 ex cup.

Tendencya silna.

T a r g  z b o ń o w y  f t o w a r o w y ,

B u d a p e s z t .  23 listop. Pszenica na kwiecień —*— do*— 
pszeuicn na październik 7ń0  do 7*51, żyto na październik 7*31 
do 7*32 owies na kwiecień 5*51 do 5*62, kukurydza na paźd 
5*51 do 5*52, kukurydzy, na maj —. — do —*— , rzepak 
sierpień 11*83 do 11*90, żyto na kwiecień 7*31 do 7*32.

Tendencya słaba.

Wiedeń, 23 listopada. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej panowała przy 

końcu tendencya silniejsza. Sprzedawano pszenicę na 
wiosnę po 8‘79V2; owies na wiosnę 7*89; kukuru- 
dzę na maj-czerwiec 7*83, żyto na wiosnę po 7*62 
do 7*63.

Wiedeń, 23 listopada. Cukier (spok.) 19*80, 
Spirytus 37*20. Nafta galicyjska niezmieniona — *— .

Berlin, 23 listopada. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus 31*30.

Paryż, 23 listopada. Trzy procent, renta 101*07. 
Mąka 27*10.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
i t a m i s l a w  R o s s o  w s k i .
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*** * W 0 D A  G O R Z K A

obne ogłoszenia.
\ k i  Soknlu dom dnzy z ogro- 

dem i z zabudowaniami 
gospodarskim i do sprzedania  
z w olnej ręki. A dres: L .W ol- 
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

1753

ś w ie ż u t k ie  n ies ły - 
J d j u  chanie tanio, para 
5  e t. N ajprzedniejsza  mąka 
1 k i l o  15 ct. Św ieże masło 
m azurskie  Va kilo 44 cent., 
oraz w szelk ie tow ary ko­
rzenne i w ik tuały o 10 proc. 
tan iej, niż wszędzie, je d y n ie  

w handlu 8713 6

A .  J .  M U N D A ,
Lwów, pl. A kadem icki ft

(W ęgie l d rze w n y  w  pa­
czkach po 6 etn.)

TDydze kiszone wyśmienite 
ł t  w baryłkach 5 klg*. za za­
liczką poczt, razem z portem 
po 4 kor. rozsyła handel St. 
Romanowicza w Kołomyi, do 
wysyłki za granioę dolicza się 
40 hal. 8695 5—3

większego biura  
handlowego postu­

kuje  się 2 lub 3 młodych 
ludzi, władających biegle ję­
zykiem polskim niemieckim 
w słowie i piśmie, obznajomio- 
nych z buchalteryą. Pierwszeń­
stwo mają umiejący stenogrą- 
flę niemiecką. Zgłoszenia tyl­
ko pisemne pod adresem „Z. 
R.“ Administracya „Słowa Pol­
skiego44. 8722 ?

W feo sprzedania rentowny za- 
umundorowonią ofi­

cerów i urzędników zo Lwo­
wa. Wiadomość u dra Ferdy­
nanda Kwiatkowskiego we 

Lwowie. 8688 10-3

1OUTR0 męskie (nnrki) w do- 
bryin stanie, tanio do 

sprzedania. Wiadomość Zybli- 
kiewicza 27. 8753 3-3

Pomocników buchalterów,
kasyerów, kasyerki (także kau- 
cyami) poleca Biuro pracy Tar­
nawskiego, plac Kapitulny 3.

8795 1

Poszukuje się  akw izy­
to r ó w  do zbierania anon­

sów. Zgłoszenia w Administr. 
„Słowa Polskiego**. 8708

P ierw szy krajow y za­
k ład  w yrobu gorsetów . 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

7436

H ą j t a n ie j  !

Wełriy,
flanele, barchany, chu­

stki zimowe, etc.
polecają 832510-9

F. Kornecki i Spółka
we Lwowie,

PASAŻ HAUSMANA.

1 2 -U

F R t K C I S Z K K  J O Z E F !
je st jedynym  przyjem nym

naturalnym środkiem przeczyszczającym.

G azeta Losowań i Handlowa
ADMINISTRACYA:

K r a k ó w , U y n e k  gł. S.
Dokładne wykazy ciągnień losów austry- 

ackich i zagranicznych, listów zastawnych, 
kursa i t. d. 8296 ?

Popularny dział handlowy, giełdowy i in­
formacyjny.

Wychodzi regularnie 2 i 16 każdego miesiąca. 
IWowl abonenci otrzymają:

W T  B E Z P Ł A T N IE !

i t r .
Przedpłata wynosi: na ca ły rok 3 k. 60 hal.

na pó ł roku 1 korona 80 hal.
Przyjmuję się także znaczki pocztowe.

Numera okazowe darmo i opłatnie.

Ł i c y t a c y a
wŁwowsk. akc. Zakładzie Zastawniczym

przy ul. K arola Ludwika 3, I. p.
odbędzie się 8601 10-4

9 grudnia 1901 od godz. 10 rano
sprzedaż licytacyjna zastawów, z terminem 
zapadłości do 9 września 1901, oznaczonych 

nr. 13.103 do 44.943. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, 

srebra i szlachetnych kamieni, zegarki, broń 
myśliwska, platery etc.

Zwykłe czynności biurowe będą w dniu  
tym zawieszone.

D yrekcya .

3S3S3g3S3S$Sg3§3g3S3© &
Administracya naszego pisma ma 

do dyspozycyi prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza. 
Adm inistracya „Słowa 

we Lwowie. 7363

Nakładem „Słowa Polskiego** wyszła I jest — 
— do nabycia we wszystkioh księgarniaoh

Powieść współczesna:
WIESŁAW 5GLAVUS

U G 6 D 6 W C Y
CENA 4 KORONY.

^  Nadsyłający powyź. kwotę wprost 
do Administracyi błow a Polskiego  
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, cc?

B u r t  g ie t& y  w i e d e ń s k i e j

Z dnia 22 listopada 1901 t.

Kursa wszelkich akoyj t różnych lo­
sów, notowane są .od sz tu k i*  w walucie 
koronowej.

O i ó l s i  i l u ś  p a ń s t w *

R nte papierowa 
Renta srebrna . .
Losy » roka 1854 po 260 »l. mk. 4#/*

1860 po 500 *1. wa. 6<V«
* 1860 po 100 *1. 60/o .

* 1864 po 100 l i .  ,

89.— 91*20
98*90 99*10

190*60 192 60 
139*76 140 76
171 -  172 — 
223*60 2*14 *6

Stłuc państwa kra jów  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

lotu w c i. od pod. 4°» aa 100 et. 
o j ,  od pod. 4°/o aa 200 kor. . 
iwetu. auatr. 3l/*°/o aa 200 k or..

116*60 118*80
95,50 86*70
83 95 84*16

O b lig a c je  U o le lo w t ,
Kol. Ateyka. Albrechta aa 100 ał. 4°/o . 98,— 96 80
Kol. Ceaeraowrej Rlżbiety w ełoo iew ołu e

od podatku aa 100 al. 4°/o , . 117*— —.* .-
Kol. Ceaaraa Rranclaaka Jóaefas*  lOOat.

6»/«0/e ......................................................... 119 85 I20*7b
Kol. Areyka. Rudolfa w wal. kor. wolno

od podatku aa 200 kor. 4°/e . . 96*35 9935
Koloj Karola Iiudwlka po 200 ał. m b

(oatompb akcye) 6°/o , 1 429.50 131*50

• M l g a e j e  p ie r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
Kall Aro. Altoroohta aa 300 ał: 6<y* .  —1* * w ______

w alocle aa 20 o a!. 5°/o ; —
,  bakowtónkia lokal, aa 200 koron

 ......................................................  94-80
k o l.a l. K arola l.udwika aa 200, 100 al.

* ....................................................  96*30 i)6*30
wwoakocBan.-jaMkioj a r . 1894aa

Kor a pr 94*70 96*70

iPLug p a n a t w s  krajów korony węgierskie
W ea. alota renta aa 1UO ał. 4 > ,  ; 118*06 118.25
W ęg. renta kor. wolna od pod. 4“/* 98 15 93*35
Poż. kol. z  1889 r. 4V»u/» 10" •  121 90 1229»
U-eg. obi. reguł fF>»y «a ttni ał. * pr. ltf>*-.0 I4ti*:0 , poApronnowa aa 10<i ał. , 174*50 V7!.*5o

.  ,  aa 6" et. i 173 75 174*75

92 40 93 40

101*60
92*10

10260
03*15

9 7 * -

87.50
98*25

Inne publlemne psftjrenltł.
f » t .  kraj. U utow lny a r. 1898 lo s  aa 

200 kor. 4<V« . . . .
l)Mkowlhakle obi fftoplliaeylne loa. aa 

200 kor. 5 > .  . . . .
CIbIIc. pud. k r a j .a r .  1398 aaSOOkor. 4*Va 
tia lłc . ob llg . propln. * roka 1889* aa 209

kor. 4°yo..................................................................<)».—
1’otycaka prem iowa tu. W iednia* r. 1HJ4 124»-
Potycaha iniaata I,wowa a roka IHua a«

200 kor. 4 0 / 0 ....................................................87*26
41/*% pożyczka m . Lwowa 1900 r. . 97*40
Kenta w iotka aa 100 lir. 4'V« . ,  —
Pożyeaka b a tgarak aar . 1H9R (TW .  , 98.— 84*—

Iństjr M tU w ne, O bllg. tilpoł llaly dłuA iie
(zu 1 0 0  «I. N o m .) ,

Altu. aakl. kred. alaiu. loa. w 60 lat 4W 94.70
Bakowlńekl aakl. krad. aiem . loa. ft«yo, 103.—

,  * .  ,  lo t  4'Ve .  93.—
Mai. A kt. kaok kip. 10*, prarn. la l .  5*v» 109.50

,  • .  loa. 60 lat 4Va°/e . 97 16
* ,  .  a .  90 lat aa T u

koron 4<V« ....................................... ..............
Gal. ł e w .  k ra i. »>eni. 4<V« i0«. bo lat . 90*70

.  ,  ,  .  loa. 41 lal « 93*80
• I ,  • « « •  . 94.—r
,  .  ,  ,  4̂ a aa S00 kor.* 94.-L

Hanka krajow ago 4V*^o 51Va lat.
awrotna . . . .  99.«» 99.60

Hauku krajów, lou. 67*/" lat aallOO k ot. 4 >  91 .— 9 3 .-
liaoku krajowogo ubllg. kgm an. k am . 5y« 101 30 101 66

,  krajow ago ob lig . k o m in . Uam. 49 
la t aa 900 kor. 4'/»'Vo .  , 98.50 99.50

Banka krajowogo obligae. komun 4. ain
46-<at., aa 200 kor. !*> . . , 92*50 93.30

Banku krajów, ob i. kol. loa. a a 800 kor. 4<*k 92.— 93*.
Austr. w ęg la n u , banka 40l/e lat lu v  4*yk 99.— 100. —

t f b i l S M y e  ■ pruwem plarwuaańatwa
s u  1 0 0  z l .  n o m .

Kai. l,w6w-USM.wlaM> .a r. 1884 aa 809
at. 4% uinlaj 10°/o . . . e7.—  87*60

U o le i Lwow-Caarii. ar. 1884 an80(iat. 4"> 9 t ‘ -  94*94
Gai. k ol. lok . waohodn. aaiOO al. 4°/» —* ~  -------
Gal. W ęg. kolei 1870 aa 2DO al. ó"/s 106*36 106*35 
.  .  .  .  1878 ca 2 0 0  al. 5"/t 105*— 106 *7d
. . .  189? •« 2110 «u 4'»/ł 93*rt0 9a.R0

96.70
1 0 4 .-
93.60 
110.—
98*16

90.26
90,90
94*30
94.60 
94*64

K o ż n e  kosy
a) J ioay  p r o o a u to w e »  

Auatr. aakl. , kr, *. obi. pr. a r. 1H80 8*Y*
 ............................................................   87 .
Io w . «ag. na Uaiiaju 100 •!. nik. «•/• , 
Dregulowanło Iiunnjii a 1870. 100 
'Vęg. HnnUu bip. po 100 al. *°/o 
Pozyoakn m. TryaHtu 100 a l. ntk. 4«/aW 

„ m. .  60 a l. 4*V*
Potyoaka narb. pratn. po 100 frauk. 3'Vk 
Tureokta obi. prara. k o la l. po 400 fc.

b) I ,o a y  b a a p r o o a u t o  wei
OudaiiaaalaAakla (llauHloml 6 at. 
ta k i. krad. dla k . i p. po I0 0 a t.«  .
Ciary 40 al. tok. . . .  .
Potyeaka m . luabrakw 20 al. « «
bo»y 01. Krakowa 80 at. ,  ,
1'ożyuaka in. Lubiany 90 *t.E. <
Ulen 4() ai. . . .  ,
Palfly 40 at. lllk. . . .  ,
Oaern. krayta auntr. to n . to « i.  ,
Uaerw. krayAa w ęg . Unr. o at. ,
Loey lan d . are. Rudolfa m  ai, t
baima 40 at. mk. . . .  i
To* tialotiurgHka 80 at. ,

.  łlonola 40 al. m k. . 
fioay komunalne m. Wiednia a 1874 e,

264(0 256.60
250 — 266*26
600. — 640.—
266.60 /58*«0
244 — 250—

■ —
, —

80*50 — —
9b-95 98*75

15.60 16*80
402.— 39660

1 6 4 . -
84.— 77.—
7 8 . - 7 8 { -
72—

ie4.—
1 6 6 - 16b.b0

40 — 43.—
24— 2 6 .1
80.— 62*—

224*— ?29*—
79 — 8 2 ._

25/*-- 2 7 0 .«

A U c j b  p r z a d s i f b io r s t w  p r z e m y  a l e  W f i

Galie, karpae. naft. tow ara. dliii kor. . 
Auatr. Tow. gornieae Alplne 100 at.
Pra ild igo Tow. talu 11. praanl. 904 ,
Hohodnloa 500 kor...........................................
Tureckie aura. tytoniów . 8 0 0 1«. ppr. e lt. 
Trifall tow . kop. wygla 70 at. „ ,

W a l a  t y .
Dukat o e a a r a k t ........................................
Auatr. w ęg. 8 g « (4 . uloia m uSeta. 
2().fraukówka « .
20-m a r k ó w k a ........................................
Uoaayjaklpólliuparjral ,
Nlemleokle banknoty aa 100 aiarek 
Włoskie banknoty aa 100 Rf • •
Ruble. • •  • •
Sou7 irenyj |  , #

886*— 696*- 
3 « « -  3 4 4 ^  

1340.— mmm 
1120.^  1146-4 
2 7 5 . -  - -  2
409—  411,^

11*48

19*09
23*44

117*1'/
92*50
S42*.
23*90

3 4 6 -  399*_

A H « ; r e  p r z z d z lę b io r z k w  k rn n sp o r to w y o li.

Nakuw. k ia . ok . |ak e . p ierw .) 2 0 0  at. =3
400 k. .

a a •  (nke. aakl.) 200  a t . a  
400 k. . . . .

Kolei poin.-eaa. -  r« . W O O  s t . mk. «
2100 k. , .......................................

i  Lwńw-Oaern.-Jausy KO(> al.aastOUk.
a W H ohodti.-galie.-los. 200 a. = 4 0  o u.
, pać itw o w y ek  200 al. sr. = 4 0 l)lc .
.  piiludiiluwo) 200 r. ii"U I, =  400lc,
• glur ■ Ile. I. ‘J<ł0 el. ssa 100Ił

. 2 t t 9 / «  b u t ik ó w  (stu iil< ik (j)b

B anka Auglu au a tr . 180 al., ,
PoHat. banku  band l. fiOd *{. , ,
l a k i .  k ra d . d la  k mdlii i p r«an i. u . at,
W ęg. b anku  k re d y t. 8 0 0  at. .
Iloiu amuiitr. tow . eiik. 600  at.
( la l, im nkz k ip o t. 2 0 0  al. ,
.  * d la  hand lu  I p raau i. a<)<i «t

Haliku d la  k r s j .  koronnyoh  200 «t. 4. A u»tro-w ęg. 6 0 0  at. .
,  Iw lą a k . (Dilioiiiiank) l i t  .
■ h a . banku  a w ią ik . 1 0 0  at.
ZinevatHka*r, banka loi> at. *Jri8— 25910

3 8 5 * - 395*—

334*- 340—

5 6 6 0 .- 6570—
5251— 627*—
302. - 400.—
624 50 _

6" 50 __
*19.—- 420 60

•*<sb /
2 6 0 - 261 50

9404*— 3406—
63050 _  • _
640 640*—
414— 416__

625*— 627*—
845. - «6&.—
393*- 3l»2'60

1660. - |6n9—
518*— 633—

24*2 — 543, —

B erlin , dniu 22 listopada
ruan. łlsty azslzwM 4>rea.Serya 9— II c

• .  • U'/* proc. . , .
,  ,  t U proc. Sary •  4 . .  t

Puku. listy rentow e 4 proc. .  ,  ,
.  ,  ,  8y* proe. .  .  .

Poan. ob ligaeye prow. 871 proa. • • «
Kuble (100) . . . . . .
Auatr. benknoty UW)
I.laty aastewne Król* Felek. 4Vapree. ^

W a rs z a w a , tinitt 22 listopadar

1011
97*
88.

102.:
97*
97.

216.
15*
97.

Idety IlkwlAae. Kfdl. P o la k . d e * e .
■ » » • Are 49 i

Rob.  Poi, Preni e roka 1604 
. . .  .

Otil. prom. Rsuktt aaleoheokłagu .
Maty auat. Tow . kred. eiem ak. d o le  

. . . .  • drokne
_ m iu ta  Wuraaewy uer. VII.

!  :  .  • <Vb pree

99.21»8*fl
846S
190 .-,
123.-,
96.8(

£i
P e te r s b u r g  dnia 22 listopada:

Listy eeat.

ttoapiaka pożyeake prent. a r. 1894 
, . a r .  1869 

Tow. kred. aleat. Kr. geisfe.
roayjtfkle . .
k ijow skie 4 pr. a
w ileńsk ie .
ohurkow akie, *.
eheraoaakie . •
w— hv .-tauryde.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką — ' Z  Drukarni „Siowa Polskiego “ we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińakiago


